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C e n y  p r e n u m e r a ty .

to* l  wowier miesięcznie 2  Kor., 
'■<- codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 
to domi, aopłaca sią 6 0  halerzy

Z przesyłką poczv w kraju 
i monarchii:

riesięcz. 2 K. 5 0  h. z 2. krot. 3  K. -  h. 
iwaoal 7 K-50 h. wysyłką 9 K. — h. 
ocznie 3 0  K. h. pocztow 3 e  k. — h. 
to Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
to innych państwach ZwiazKU po­
rtow ego  m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Umiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
?edakcya,Adniimstracya, Drukarnia 
-wów, u ic a  Zimorowicza 11—15.

wychodzi & m&y dziennie

Wydanie poranne.
C e n y  o g ło s z e ń .

O głoszen ia (inseraty) za 1 W iersz  
petitowy lubjego miejsce 2 0  ha) 
N adesłane za wiersz petitowy lu t 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia za wiersz petit. 6 0  hal 
D on iesien ia  o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o t Kor. za wiersz 
D robne og ło szen ia  za wyra* 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze:;' pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów  nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych r.altży adresować do: Redakcyl S łow a Polsk iego  we L —  -  -  , .
uprasza n ę  nadsyłać pod adresem : A dm inistracya S łow a Poisn iego  we Lwowie. — Adres dla telegram ów: S ło w o i^ o w

Wydawca: inżynier W A C Ł A W  V  O L S t i L

i w0wje   Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekU.nacye
-■ ' '  N telefonu Redakcyi 341, Aumimstracyi 740.
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K a k e n d a r z  l w o w s k i .

środ a, 23  października.
Im iona: Rzym.-K a t .  Dziś: jana Kupistrana. Jutro: 

Rafał. Arci»anioła. - Gr-kat. Dziś: 10. Jewłampia. jut^o 
i 1 Pyłypa Ap — Słow.ańskie: D z is : Włastymim jurno: 
iieniisiawa.

W»chód słwAca 6'36, zarhóa 4 49.
p « e |ą Ki  k o le j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego (.czas śroaicowo-eui opejskn, c.u Krs ku „/a 8*25*, 
3*40, 2*45 6*15, "'•05*. 7*20. 1 1 - .  1?*45\ 3.45; do Rze­
szowa 4*05; do Podw ołoczysk 0 ! J_ 10*45, 217*. T -  1115;
10 Czermowiec-Ickan: 6*10, 9*20, 1 '55*, 10’40, 2*51*; do 
Kołomyj 2-25; do Stryja 11*30 do Ławocznega 730, 
2 30, 6*25 do Sam bora: 6 9*05, 4 30.10*31; do Jaworo­
wa u ćd, 6 30 : dc Rawy, Sokala: 6*12 7*10. (11*35 każdej 
niedzie" tylko do Ra wy); dc Ueł*x, 11*05; dc Stanisław o­
wa: 5*50 do riusiatyna 0*20, 2*15*. 11 * i o : d. 8 rzucnowic 
7*21, .2 łi,  2*28, 3*43 5*45. a< jancw a 91 u, 3*35.

Pociągi pc-pieszne opatrzone gw.azdką, nocne ioa fi 
wieczor oo 5*59 runo) dn cowane czarr.o.

keaakcya „Stawa Polskiego' otwarta codziennie od 
jodz 9-tei rano do 1-ej popoł. i od o-te1 ao 8-ej witczo- 
’em. W ani świąteczne oc godz 11 do 12 tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od ,;ouz 10 do U-tej rano.

IflUwea 1 u lU le tc K i. Ossolineum: Biblioteka 
otwarta od godz 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
[prócz Don.) od 9- 1 nadto we wtor. i piąt. od 3— w ni Faz. 
' |  tsib.io w a Uniwersytecka codziennie oa godzlrty 8 do
11 i od 4- -7 poołudniu codziennie prócz so b o t., Mu­
sem i DzieduszycWich, (TeaUalna 18) zwiedzać nożna tyl­
ko w dni powsz. w godz. prcedp. za zgłosz.— Bibl. Po rzy- 
cna iht Dziw-uszyckicii, Kurkowa 1 1-r) codz.enn,e 10— 2 
proc, piątku. — M uzeom przem ysłowe otwarte w ani 
po wszech e iprócz poniedziałku) od godz ry 9 —2,w święta 
od godzim 10—1. BlbHuteko B»worowskUh (Ujejskiego 
2) codzienno: od g. 4—7 z wyjątkem czwa-nkow. — Bihiio- 
i c u  • jw l.kow skict. (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i niaa2ielc nd 11—P  -  Biblie Pollt. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, potńedz i iw. “ta -J 10 1. Bibl. T Szewczenki 
(ulica -Łar-ueckiegc 26) 2—0 (prócz meaz. i sw. -uskich). 
Bibl. Narwanego Domu fTnatralr 22j we wtorki, środy, 
piątki snuoty 9— 1? i 3—0 — Biblioteka gminy w yzn i- 
nl iw i izraelickiej (ul. sw. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem Jiątku i so„oty od g. E - - 8 wieczór. 
Biblioteka Kubih»nc l . S .  L. (Trz— ago Maja 5, I p.) 
otwarta couziennie 5- 7 popoł. w niedzielę i świąt od 10 
do 12 w po’ — PolsKie Muzeum szkolne (Sw. MiKOtaja 
21) poniedziałki, środy i piątki 3—5 pup.

H y n iW ’  I ta lw  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuK pięKnych (Muzeum D” emysłowe) cuaz. 
crd’g. 10- 4. Owata w dni powszedme 1 kor., w niedzielę
o. h - (stuaenci 20 hal.). — G a i e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od

L1U ao  2 z wyjąiKiem poniedziałków . Wstęp 1 k., w nie- 
ieię 50 h., mlodz. Szkol. 20 h.

Posiedzenia i zgrom adzenia I o w .  p o l i t e c h n i ­
c z n e  zebranie tygodmowe godz, 7 w.

Teatr miejski. Dziś o godz. 7 w. „Cyra .o de ber- 
gerac", komedya romant. w 5 aktach Edmunda Rostanda.

Listy z kraju.
S tan is ła w ó w , w p aźd z ie rn ik u .

Ruch polityczny. — Upadek socyalizmu. — Apel do p o s .a .— 
Ruch narodowy. — Drożyzna. — Kasa oszczędności.

Tętno życia politycznego, ta) żywo b ‘iące u nas 
podczas akcyi w yborczej, osłabło zupetnie. O gół zapadł 
w daw ną obojętność, zapew niającą spokój wprawdzie, ale 
św iadczącą, że tylko osobiste  podrażnienie budź1’ nas do 
jakiego takiego wysiłku, ale interes kraju nie ma dla nas 
żadnego znaczenia.

Zaaw ało się, że w obec niebezpieczeństwa, zag ra­
żającego ze strony syonistów , przejdzie nasz ogó* od 
chwilowego zapału do ciągłej intenzywnej pracy. Z da­
wało się, że spr; ,va zmiany ordynacyi wyborczej do  Sej­
mu i zagrażające niebezpieczeństwo wschodnim pow ia­
tom kraju będzie dostatecznym  m otyw em  do podtrzy­
m ania życia politycznego. N iestety I Ciszę i spokoj 
przerw alo ty lko zgiontadzenie obywatelskie, urządzone 
przez kom itet srronnictw a dem. nar., zresztą  ogólna 
śpiączka.

jednostki, znane z ciągłej pracy między ludem , idzie, 
o ile na to  pozwalają skrom ne środki, dawnym trybem . 
Ale jednostek tych nie wiele, środków  za mało. Mimo, 
że w ostatnim  czasie przybyło wielu ludzi młodych, 
zastęp  pracowników w T. S. L. się nie zwiększył; po­
mimo zwiększonych potrzeb, ofia-ność na spraw ę publi­
czną zm alała.

Przyczyną zmniejszenia się oiiarności jest nieza­
wodnie drożyzna, która u nas w zrasta z każdym aniem 
prawie. Zainicyowana przed kiiKu m iesiącami sam o­
obrona przed wyzysKiem kupieckim przycichła. Zaw ią­
zano spółkę spożywczą, która m iała z początkiem  wrze­
śnia sklep w łasny otw orzyć, —  ale dotąd cicho. Co 
stanęło  na przeszkodzie ?...

Pow stała natom iast spożywcza spółka urzędników 
kolejowych, która jak na początek rozwija się bardzo 
dobrze. Możeby ten wzói zachęcił do szybszego prze­
prow adzenia sprawy otw arcia skiepu, dostępnego dla 
szerszych kół. Akcyi w celu zapobieżenia droźylnie, 
chociażby na lazie tylko chleba i mięsa, oczekujemy 
ze strony  burm istrza naszego, dr. Nimhina Zmniejszenie 
wagi pieczywa i podniesienie cen przez piekarzy, dałoby

O dbyło się wprawdzie kilka zgrom adzeń -socyaii- £ się poniekąd usprawiedliwić tegorocznym  nieurodzajem
■ , i . U  n  1 n  mm — a m  mm U  l U  l l f  -T ir r* !  U  n  O l 1 r t  \J  _  n W  m L m  —. 1 —. . . I —__ »  — ! n  I  r .  U ! J -i 11 - r- k i r - n n  m  u z r o  n r - r n  n istycznych —  ale tych p rzeu eż  za ob.aw  życia polity­

cznego ogółu naszego im asta uw ażać nie można. Były 
one i nieliczne i zupełnie " nie interesujące, pom im o 
współudziału posła M oraczewskiego, oklask, wanego przez 
garstkę robotników  i meletmcn żydków. 1
’ . T ow arzysze nasi grubo spuścili z tonu. N ieliczna 

ich garstKa doszła do przekonania o własnej Dezsilności. 
Szeregi ich rzeaną O bóz socyalistyczny opuścił dr. 
Semfeld i puścił się w raz z „W oinym głosem* no bystre 
fale polityki sam odzielnej. Zawiedziony na jednem polu, 
przeszedł na ;nne, z którego jednak innych plonów ODrócz 
zaw odu nie zbierze. Socyaliści odczuw ają ubytek ten, 
stąd  brak u nich fantazyi i zuchwałości, do której za­
grzewał ich tubalny głos przewódcy T eraz na zgrom a­
dzeniach soc,yalistvcznych ani słucnacze taK liczni, ani 
okrzyki , hańba* tak  g łośne; — obecny „prezes* w nich 
udziału czynnego nie bierze, a funkeyonaryusz Kasy 
chorych, pragnący przewodzić tow arzyszom , sam  chudy, 
anemiczny, nie może w nich przeiać zapału i ognia. 
Słychać, że wśród robotników  kolejowych formuje się 
organizacya na podstaw ach narodow ych, która może 
zadać socyalizm cwi „cios z łaski**. ;

Na obudzenie interesu politycznego u obyw ateli 
naszych mógł wpłynąć pos. Stw iertnia, gdyby był ze­
chciał zwołać zgrom adzenie dla zdania spraw y z czyn­
ność. swych poselskicn. Imcyatywa w tym  względzie 
od niego wyjść powinna, i tego też ogół nasz w przy­
szłości 'io  niego oczekuje. ,

Życie narodow e w powiecie, podtrzym ywane przez

zboża, ale utrzym anie niebywałych cen mięsa przez rze i- 
ników, pomim o, że ceny bydła . nierogacizny znacznie 
spauły, jest mesłychanem zdzierstwem . M ożeby inter- 
weneya p. burm istrza skłoniła rzeźników do zaniechania 
tak iego  mczem nieuzasadm onego wyzysku.

O gólny brak pieniędzy daje się i u nas odczuć 
dotkliwie, instytucye finansowe kredyt zamknęły —  
Kupcy i przedsiębiorcy, posługujący się nim głównie, ska­
zani są  na pankructwo. Mamy też do zanotow ania dwa 
zaszłe , niedawno wypadki ogłuszenia ’ niewypłacalności 
przez firm ę Kopacza i bankructw o przedsiębiorcy budo­
wlanego Turkiewicza. To dopiero początek, Jeżeli sy- 
tuacya się wnet me zmieni, nastąpi ich cały szereg. 
Banki nasze, jak „Bank m ieszczański1* i „Bank zaliczko­
wy “, który do szczęśliwie przebytem  przesileniu kroczy 
znowu d iogą  raeyonainej gospodarki, ratow ać nikogo 
nie m ogą, mając kredyt w instytucyach centralnych bar­
dzo ograniczony. Zaradzić by m ogła Kasa oszczędności, 
powołana ona do ratow ania przedewszystkiem  przemysłu 
drobnego. Cóż kiedy mimo uchwały zakazującej, aby 
nie daw ano pożyczek hipotecznych większych niż 50 czy 
60 tysięcy kor., udziela się pożyczek, dochodzących na­
w et do 140 tysięcy kor. i pieniędzy brakuje. D rugą 
anom alią w niej jest zniżenie stopy procentow ej dla 
eskonterów , trudniących się lichwą. Podczas gdy każdy 
prywatny opłaca 7 prc., eakorterzy , piorący 12 pre 
i w.ęce,, otrzym ują pożyczki w*ekslowe na 6 l/z  prc. Gdy 
do tego dodam y jeszcze, że wyrabianiem pożyczek więk­
szych zaimuje się adw okacka kancelarya naczelnego dy-

2)
D. D W E L L S

S ło ń  z a s ta w ie
Przełożyła z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).
— Wyjeżużają zatem  panie w przyszłym tygo­

dniu, zaczął, bardzo mi pani będzie brakow ać.
— Zawsze pan byl dla mrue r.iezm.ernie dobrym , 

odparła miss Mur on.
—  D obrym  dla sam ego siebie, chcesz pani po­

wiedzieć. Niema dla mnie większego szczęścia, jak 
w czemkolwiek ci zrobić przyjemność, M arion.

—  Panie A lliug tord! rzekła panienka, podnosząc 
Się. Pierwszy to  raz konsul po imieniu ją nazwał.

—  Nie gniewaj się pani. i daj mi praw o cię tak 
nazywać. Wszak wiesz chyba, jak bardzo cię ko­
cham I

—  Tak. podejrzewałam to  w ostatnich czasach.
—  A więc odaaruj mnie odrobiną wzajemności. 

Wiele nie ląaam  ; tyle tylko, abyś m ogła zostać moją 
żoną.

—  Musisz pan z mamą o  tern pomówić.
—  Kiedy ja chciałbym —  nie m ogłabyś mi dać 

coKolwiek nadziei ?
—  Niech pan z mamą pomówi. Zarum ieniła się, 

i głowę opuściła
—  Czy to  znaczy —  zrozumiał, i d o d a ł: moja 

najd roższa!
—  jeśli pan nie masz nic lepszego do roboty , 

oaezw aia się Lady Steele z drugiego końca balkonu, to

przyiaź pan do nas dziś na obiad, Mr. A llingford. No 
chodź M arion, czas nam do domu. Bardzo miie popo­
łudnie spędziłyśm y dzięki _ pańskiej gościnności, ale 
wszystko ma swój koniec, Żegnam  panów.

Gdy obie panie wyszły, Jack wziął dzwonek, aby 
zawołać kelnera. E

—  No, i cóż Bob, szam pan obstalujem y, czy so ­
dow ą Wudę ?

—  Szampr.n.
—  N o, to  ci winszuję.
—  Bo i zasługuję na to. Zdobyłem sobie najmil­

szą dziewczynę w całym Londynie.
—  Bardzo się z tego cieszę, ale i jej można po ­

winszować.
—  Co do tego  tc  me wiem. I nie po.m uię nawet, co 

może we mnie widzieć. Praw ie się me znamy. Również 
nie rozum iem ,' że rodzina jej na to  się zgadza. Wszak 
nie mam tytułu, a  służę tylko w konsularnym  departa­
mencie. Żebym  chociaż był dyplom atą...

—  Mój drogi, zapom inasz, że jesteś właścicielem 
paru tuzinów kopalni n redz i, ale rodzina jej o  tern do- 
Drze pam ięta. Bądź tylko hoinym przy spisywaniu kon­
traktu , a m ożesz jeść nożem, pić z miseczki, kłaść no­
gi na s tó ł ; wszystko ci przebaczą, 1 nazwą tc> miłą 
ekscentrycznością.

—  Jesteś obrzydliwym cynikiem, Jack i zupełnie 
ci nie wierzę, rzeki Mr Allingford, w stając i zabierając 
się do odejścia.

O biad w Belgrave sąuare nie przvczynił się do 
przywrócenia mu równowagi i sw obody. Siedział wpraw- 
azie obok M anon, ale czuł, że go wszyscy z uwagą 
obserw ują. Lady Steele dokładnie go też wypytywała 
o jego stosunki rodzinne, w doki na przyszłość etc.

Gdy panie odeszły, został sam  z Sir P iotrem , 
który , nie tracąc czasu, zabrał się do interesu. *

— Styszę, że chcesz się pan żenić z moją córką,
rzekł.

— Jest to moim r.ajwyźszerr. życzeniem, Sir 
P iotrze.

. —  D opraw dy, nie pojmuję d la c z e g o ; M anon d o ­
bra souie dziewczynka, ale tak do moich dzieci przy­
wykłem, że nic w nich nadzwyczajnego dopatrzeć się 
nie m ogę. '

—  Mam nadzieję, że  nic Dan nie masz przeciwKo
mnie.

— O sobiście nic a nic. Muszę jednak zadać panu 
jedno pytanie, które zawsze mam zwyczaj staw iać każ­
demu, który się o rękę kićrejkoiwieK z moich córek
oświaucza, a wedle tego, jaką odpowiedz dostanę, po­
stąpię.

—  A tern pytaniem iest ?
— Czy możesz pan żonę utrzym ać, Mr. A l­

lingford ? !
—  Nie byłbym się ośw 'adczył, gdybym  nie był 

w stanie tego uczynić.
—  A ni —  to  bardzo dobrze.
—- Co zaś do m ego stanow iska...
—  Służysz swemu ktaiowi, a to  mi wystarcza. 

M asr pan rodzinę?
— jednego  tylko brata, który się zajmuje memi 

interesami w domu.
—  Ślicznie. Jeszcze jedno, nie lubię wprawdzie 

mówić o interesach po obiedzie, i z . vkle zostawiam  ta ­
kie rzeczy mojemu adw okatowi do załatwienia, aie po­
nieważ pan jesteś cudzoziemcem, i obyczajów naszych 
nie znasz...

—  Chcesz p a r  zapewne mówić o  zapewnieniu 
przyszłości i nieza.ezności swej córki ? Możesz pan być 
spokojnym Uczynię, co do mnie należy

(C. a . n.)



2  SŁO W O .. POLSKIE" Nr. 493 środa 23 październiKa '9 0 7 .

rektora, to  obraz społecznej gospodarki „Kasv oszczę- 
dności“ wypada nie wćsoio. Wiemy,- że z tern wszyst- 
i.ie.m nie zgadza się wielu członków dylekcyi i rady 
nadzorczej, czemu jednak milczą i nie żądają usunięcia
/.-i ;

C h o ro b a  cesa rza .
W iedeń  (TBK.). Z naczelnego dw orskiego urzędu 

m arszałkowskiego wydano następujący kom unikat:
Cesarz był chory na infekcyjne, gorączkow e bron- 

chitis, a ponieważ od 5 dni gorączka ustała, ponieważ 
i apetyt w ostatnich dniach jest zadow alający, stan - sił 
i polnych stosunkowo pomyślny, a także objawy kata- 
ralne, choć niezupełnie jeszcze zniknęły, -  to  jednak się 
zmniejszają, przeto o ile nie zajdą nieprzewidziane kom 
m-kacye, można orzec, że cesarz znajduje się na dro- 
r, ;e powrotu do zdrowia. Przez to  sam o zapizeczone 

;?tają pogłoski, które, zwłaszcza w ostatnich dniach, 
wystąpi'}’.

■ Schoenbrunn, 22 paździeuiika 1907. R. dw. prof. 
dr. Neusser, R. dw. dr. Kerzl.

W iedeń  (TBK.). O  stanie zdrow ia cesarza dowia- 
tkue się Biuro korespondencyjne w ieczorem : Cesarz i
dzisiaj (t. j. we w torek), był zupełnie bez gorączki. K a­
tar znowu trochę się zmniejszył. A petyt i wygląd do ­
bry, stan ogólny zupełnie zadowalający.

W iedeń  (TBK.). „K orresp . W ilhelm" aonosi: Mo- 
■archa przechadzał się wczoraj popołudniu przez godzinę 

w małej galeryi zaniku w Schoenbrunnie, - poczem p ra ­
cował w dalszym ciągu i załatwiał spraw y państwowe. 
Po obiedzie cesarz czytał dzienniki. Po wieczornej wi- 
zycie lekarskiej ogłuszono co następuje : Polepszenie
trwa. Przez dzień cały gorączki nie było. Cesarz spo­
żył oDiad z apetytem . Arcyksięzna M arya W alerya od ­
wiedziła m onarchę przedpołudniem i popołudniu i po­
wróciła do W allsee.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń (Tel. wł.; CzesKie ' przesilenie mimste- 

-yalne na razie zostało zażegnane i odwleczone do świąt 
Bożego N arodzenia, - z powodu osobistych ' trudności 
przy obsadzeniu obu stanowisk ministrów czeskich.

Chrześciańsko-socyaine stronnictw o po długotrwałej 
naradzie oświadczyło urzędownie, że ono nie weźmie 
udziału w rekonsirukcyi gabinetu, co zaś do przedłożeń 
ugodowyćh, to  po omówieniu ich w szechstronnem  
uchwalono wnieść z tego powodu w petnej Izbie . pięc 
wniosków nagiych.

W iedeń , (TBK.) „Slavische K orresp." dońósi-: 
Klub czeski odbył wczoraj aw a posiedzenia, na których 
przeprow adzono dłuzszą dyskusyę nad sytuacyą i nad 
ugodą z W ęgrami. W ybrano komisyę, k tóra ma zdać 
spraw ę z przedłożeń ugodowych. M inister handlu Porzt 
będzie zaproszony do współudziału w ooradach komisyi 
Podczas obrad nad spraw ą wspólnego klubu stronnictw  
czeskich klub czeski ponownie wyraził gotow ość do łą­
cznego z innemi stronnictwam i czeskiemi postępowania. 

Prezydent ministrów bar Beck przyjął onegdaj 
w ieczorem p Praszka, a wczoraj konferował z p. p. Klo- 
faczem, Hrubanem , M asarykiem i Kram arzem .

P rag a . (Tel. wł.) „Czeske Slovo* donosi również, 
że przesilenie, odnoszące się do ministrów Forzta i Pa- 
caka, zostało odłożone, a to  dlatego, ponieważ związek 
czeskich posłów nie mógł porozum ieć się co do 
zasadniczego stanow iska. Rozstrzygnięcie praw dopodobnie 
nie tak prędko nasłąpi,

P rezydent ministrów wobec podniesionych przez 
p. K ram arza żądań narodow ych zachowuie się odmownie 
i oświadcza, że przed załatwieniem ugody me chce
o tern nic wnedzieć. W obec tego jest możliwe, że Mło
doczesi przystąpią do opozycyi.

Na dzisieiszem plenarnem posiedzeniu posłów cze- 
kich p. p. Klofacz i M asaryk przedłożą sam odzielne 

wnioski, dotyczące statutu przyszłego czeskiego związku 
:dubów. Zredagow any przez p. M asaryka projekt statutu 
miał już uzyskać aprobatę wszystkich czeskich zwierzchni­
ków klubowych tak, że założenie takiego wolnego
Związku jest zapewnione. Jeśli zaś to  stanie się faktem, 
to przesilenie z ministrami czeskimi dopiero po zała­
twieniu ugody zacznie być aktualnem .

D rug i budynek  R ady państw a.
W iedeń (Tel. w ł ). Dla l2by panów ma być zbu­

dowany przy Ballhausplatzu nowy gmach, dotychcza­
sowy zaś budynek parlamentu będzie przeznaczony wy­
łącznie dla Izby posłów.

R a d a  pań stw a .
P o sied zen ie  Izby postów .

W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów po dłuższych rozprawach nad nagłością wniosku 
p. Krausa, dotyczącego zarządzeń przeciw podwyższaniu 
cen węgla kam iennego, zwłaszcza zaś upaństwowienia 
! opalni węgla w Czechach, przyjęto nagłość tego wnio­
sku wym aganą większością - /3 głosów, poczem przystą­
piono do rozpraw  nad meritum wniosku.

P . N c u m a n n  podniósł słuszność upaństwowie­
nia kopalń z t  względu na przyszłe upaństwowienie ko­
lei prywatnych, a także ze względów strategicznych.

P. K a f t a n  widzi w upaństwowieniu kopalń wę­
gla odpow iten i środek do usunięcia obecnych anorm al­
nych stosunków, gdyż państwo uzyska u piy*v decydują­
cy na kształtow anie się ceny.

P . A d l e r ,  zaznaczywszy, że objęcie ziemi

i w ogóle posiadłości na własność ogółu jest iednem 
z podstawowych żądań socyainej dem okracyi, wyraził 
jednakże zdanie, że spraw a jest zbyt ważna, aby ją za­
łatw iać w drodze okolicznościowej re-zolucyi Jak mało 
wagi przywiązuje się w istocie do tego wniosku, wyni­
ka z taktu, że rząd nie zajął wcale stanow iska względem 
tego wniosku, którego nagłość uchwaliły potężne stron­
nictwa w parlamenie. Ponieważ socyalni dem okraci sza- 
nują goaność tej Izby i chcą, ' aby jej uchwały były 
respektow ane, przeto będą głosow ać przeciw temu de­
m onstracyjnemu wnioskowi. ' , ]

Po końcowej przem owie wnioskodawcy p. Krausa, 
uchwalono meritum wniosku, który wzywa rząd, ażeby: 

* *  1) sprzedaż węgla z kopalni państwowych zorga­
nizował we własnym zakresie, a nie pozostaw iał jej 
w rękacli handlarzy; 2) posiadłości państwowe w ko­
palniach znacznie powiększył, tak, jżby państw o uzyska­
ło wpływ wydatny na cenę w ęgla ; 3) przedsięwziął 
wszystkie inne zarządzenia celem zapobieżenia wyzyski­
waniu konsum entów przez handlarzy węgla, szczególnie 
z zakresu upaństwowienia kopalń węgla w Czechach.

N astępnie przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym p. Svoika (?), w k tó ^ m  wzywa się rząd, aby do 4 
tygodni wydał zakaz karteli, szcztgóinie zaś zakaz re- 
jonowania buraków

P o przem owach p. p. Svoika i dr. W intera dysku­
syę przerw ano i posiedzenie zam knięto. N astępne dziś.

Unia dem okratyczna w  K oie polskiem .
W iedeń  (TBK.). Przewodniczący obu grup dem o­

kratycznych w Kole polskiem, dr. G tąbiński i dr. Pete- 
lenz, przesłali do „Polnische C orrespondenz" następu­
jący kom unikat:

„G rupa narodowych dem okratów , wraz z innymi 
posłami dem okratycznym i, należącymi do Koła polskiego, 
tw orzą w ram ach statutu Koła „U nię dem okiatyczną" 
dla spraw  parlam entarnych i Koła polskiego, Które mają 
być traktow ane jako wspólne, na wspólnych posiedze­
niach obu grup. Posiedzenia te  zwoływane ' być m ają 
przez przewodniczących obu grup na żądanie choćby 
jednego z nich, lub na żądanie przynajmniej 5 człon­
ków „U nii“ . Na posiedzeniach przewodniczyć będą ko­
lejno przewodniczący obu grup. O bie grupy zachowują 
sam odzielność i sw obodę w spraw ach, nienależących do 
parlam entu i Koła po lskiego". :

Z kom isyi.
W iedeń  (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu k o ­

m isy  legitymacyjnej pp. D iam and i Wityk dom agali się« 
ażeby zaządano rekursów  i aktów, odnoszących się do 
wyboru posłów ; S tarzyńskiego, Dulęby, Moysy i Ko­
złowskiego. Komisya uchwaliła, ażeby przewodniczący 
przeKazał te  życzen.a odpowiednim referentom .

-  -i

Stracenie bandytów.
W arszawa. (Tei. w ł ) W czorajszej nocy na skokach 

cytadeli p o w i e s z o n o  d z i e w i ę c i u  bandytów, 
skazanych na śm ierć zaro zbóje. Byli t o : Srul Rosenberg, 
Jankiel Muller, Antoni Brzozowski, Karol M atuszewski, 
Kazimierz Walichnowski, Franciszek Lewandowski, Ed. 
Wiślewski, Józef Baran i Tom asz Gawroński.

W ieści z Łodz..
Ł ódź. (Tel. wł.) Na rogu ulic Skwerowej i Skła­

dowej patrol chciał zatrzym ać 5 ludzi, którzy wydaw ali 
mc się podejrzanym i. Na rozkaz „ręce do góry", lu­
dzie ci rzucili się do ucieczki w ulicę Składow ą. Do 
uciekającycn patrol strzelił kilkakrotnie. Skutki tych 
strzałów  były okropne

W domu 1. 18 przy ul. Składowej padła trupem 
44-letnia M aryana Krzyżańska, oraz zos-ali poranieni: 
mąż jej 46-letni P io tr Krzyżański, 27-letnia Franciszka Wil­
czyńska, 47-letińa Krystyna Haenslerowa, 44-letui stróż 
domu Stanisław  Drendecki, 48-letni P iotr Kubik i 26-le- 
tni Walenty Gronkowski. Na domach pod 1. 16, 18 i 20 
przy uh Składuwej są liczne ślady kul. S trzały wywo­
łał}' straszny popłoch w całej d lelnicy. Ludzie w mie­
szkaniach popadali na ziemię.

Łódź. (Tel. wł.) Do kantoru spalonej przed dw o­
ma tygodniam i fabryki Frydm ana i Littauera przyszło 
40-tu  robotników , żądając roboty. W łaściciele odpow ie­
dzieli, ze roDOty nie mają, bo faoryka jest spalona. 
W ówczas robotnicy zażądali wypłacenia im za 3 mie­
siące. Nagle wszedł do kantoru rewirowy z wojskiem 
i chciał aresztow ać robotników . Część uciekła; 23 
ujęto.

Wybory do Dum y.
, W arszaw a . (Tel. wł.) W ybór posła z W arszawy 
wyznaczony został na d. 29 b. m. W ybór posła od lu­
dności rosyjskiej m. W arszawy odbędzie d. 31 b. m.

P io trk ó w . (Tel. wł.) P raw ybory tutejsze 14 wy­
borców  do gubernialnego zgrom adzenia zostały z pow o­
dów form alnych unieważnione. O doędą się ponow ne 
praw ybory.

i 2  zam ętu. j
W arszawa. (Tel. wł.) W czoraj policya z wojskiem 

zamknęła bramy ogrodu Krasińskich i wypuściwszy przez 
bram ę od ul. Świętojarskiej kubiety i dzieci, p rzystą­
piła do rewidowania wszystkich znajdujących się w o g ro ­
dzie mężczyzn. Aresztowano około 60 osób, których 
odprow adzono do cyrkułu na Podwale

W arszaw a . (Tel. wł.) Na jadącego ze wsi Janó- 
wek do W arszawy Srula Racnmana, napadło kilku ludzi 
i zabrało mu z wozu część wiezionego na sprzedaż to ­
waru, oraz 90 rubli, które miał przy sobie. Spr-awcy 
napadu włościanie z Młocin zostali ujęci.

W arszaw a. (i'e i. w l) Na ul Pokornej da,jo kilka 
strzałów  do przechodzącego U m tęty p. M ir  uwiozą,

który miał przy sobie rb. _o0, u jebranych  z kasy Ban­
ku państwa. Gdy M. upadł, raniony w nogę • spraw ca 
strzału podbiegł do niego i, wyciągnąwszy n u  pieniądze 
z kieszeni, zbiegł

D o trafiki bzapiry wtargnęło kilku bandytów i, 
otoczywszy znajdującego się w sklepie 14-ietniego syna 
właściciela, zażądali pieniędzy. Chłopiec zaczął krzyczeć 
i spłoszył bandytów . Czterech z nich aresztow ano. !

Służącą M arye Daniszewską, idącą przez ul. Ma- 
rvensztadt, zatrzym ali dwaj ludzie, którzy, g'-ożąr rew ol­
werami, zrabow ali jej rb. 100 i uciekli.

’ W arszaw a . (Tel. pryw.) Gnegdaj wieczorem we­
szło do restauracyi na rogu placu W areckiego 4 ludzi 
i strzałam i zabiło dwóch ludzi, siedzących przy stońku 
Zabici mieli dawniej należeć do P. P. S., następnie pc 
magali policyi, wskazując jej członków tej partyl, potem 
zaś znowu przyłączyli się do P. P . S. Nazwiska zabi­
tych : D yrcz i Sankowski.

i K ra sn o ja rsk . (Tel. pryw.) 6 uzbrojonych banuy- 
tów  wpadło w nocy 'd o  klubu kolejowego i zabrało  
grającym w karty  2000  rubli.

K ijów . (Tel. pryw.) W pobliżu Czernobyla palą 
się ogrom ne przestrzenie lasów skarbow ych. W ysłano 
tam  saperów.

P izygoda hr. Zam oyskiej.
W arszaw a  (Tel. wł.). „K uryer W arszawski" og ło­

sił następujący list hr. A dam a Zam oyskiego
„W obec najróżnorodniejszych wetsyj i w celu po­

w strzym ania pou tym względem niczem nieuzasadnionych 
wieści o spraw ie, dotyczącej zony mojej, Maryi Zam oy- 
SKłej, donoszę co  następuje. 1 !

„S tan  jej zdrow ia zdradza silne zdenerwowanie. 
Pom im o ciągłej pom ocy lekarskiej ze strony lekarza do ­
mowego, di. Zaborow skiego, i wezwanego przez niego 
specyalisty chorób nerwowych, dr. Rychlinskiego, do ­
tychczas nie zdołano chorej uspokoić i doprowadzić do 
świadomych i dokładnych wyjaśnień. Przyczynę rozstro ju1 
nerwowego, w jakim się znajduje żona moja, upatruję 
w szeregu gróźb anonimowych, które ustawicznie o trzy­
mywaliśmy od kilku miesięcy, m ieszkając w dobrach 
Rudka, w gub. grodzieńskiej, i tragicznej, a  tak  nieda­
wnej śmierci jej b rata , ś. p. A leksandra Fotockiego. 
W całej tej spraw ie . prow adzone jest szczegółow e 
śledztwo. , . . .

„Kom unikując powyższe, upraszam  o zamieszczenie 
tego listu w poczytnem piśmie Sz. Pana z prośbą
0 pizyjęcie wyrazów pow ażania".

C zęstochow a (Tel. wł.). K orespondent .K uryeia" 
otrzym ał wiadom ość, że A, hr. Zam oyska bawiła przez 
kilka dni we wsi Posieki pod . Herbam i w przebraniu 
ludowem, skąd wróciła do W arszawy.

* -  , *  *

„W arszawskij Dniew nik" na podstaw ie urzędowycn 
raportów o tej tajemniczej przygodzie, mającej z  pewno­
ścią podkłaa romantyczny, poda ' jeszcze następujące 
szczegó ły :

„H rabia Zam oyski wyraził przypuszczenie że żona 
jego została zabita i wyrzucona z pociągu. Niezwłocznie 
więc wszczęto śledztwo. Przytem  na zasadzie a oględzin 
rzeczy, pozostawionych w coupe, jak i na zasadzie in­
nych okoliczności, ustalono, że w danym razie władza 
sądow a n i e m a  p r z e d  s o b ą  p r z e s t ę p s t w a ,  
l e c z  j e  go s y m u l a c y ę  i przytem nie bardzo udatną 
Nie wdając się w szczegóły, zaznaczymy tylko, że czer­
wonawe plamy na poduszce i cnustce nie sa chyba śla- 
dam-' krwi, gdyż takie same plamy są na kawałku -ma- 
teryi, znalezionej wewnątrz puszki z pudrem, która była 
zam knięta. Wielki neseser, pozostawiony otw arty w cou- 
pć, przedstaw ia w artość kilkuset rubli i w tym że nese­
serze na miejscu widocznem leżał drogocenny pierścień 
ze szm aragdem . Trudno przypuszczać, aby grabieżca nie 
zabrał tych rzeczy. Żadnycn oznak zewnętrznych napadu 
w przedziale nie wykryto. Dość powiedzieć ze weJon 
krepowy leżał porządnie złożony na kanapie".

Z Warszawy donoszą że w sobotę około g. 2 
popołudniu, straż ziemska z wojskiem czyniła poszuki­
wania w lesie o półtorej w iorsty od stacyi Zieleniec 
kolei petersburskiej. Przeszukiw ano zarośla , i kopano 
ziemię N agle ujrzano człowieka, s ta raiącego się ukryć. 
Ponieważ nieznajomy na wezwanie nie przystanął, żoł­
nierze dali salw ę w górę, a kiedy i na ten sygnał ucie­
kający nie zatrzym ał się, dano drugą salwę i położono 
go trupem na miejscu. OKazało się, że zabity został 
znany kłusownik, Władysław Krajewski, mieszKamec wsi 
Wielgie. i

Banicja biskuj)a Roppa.
W ilno. (Tel. wł.) W iadom ość o zesłaniu ks. b.- 

skupa Roppa, otrzym ana tutaj z P etersburga w przeszłym 
tygodniu, poruszyła żywo cate miasto. N atychm iast w śroaę 
16 października wyruszyła z Wilna óepu tacya do p rez esa  
m in is tró w  S to ły p in a  z odpow iednią petycyą. *

W piątek 18 października wezwano ks, DisKupi 
telegraficznie do Petersburga, gazie dotąd pozostaje

P e te rsb u rg . (Tei, wł.) B iskupow i R oppow i o d e ­
b ran o  p łacę, rząd o w ą , p rzy w iązan ą  do stanow iska, 
a wynoszącą rocznie przeszło sześć tysięcy rupii. Na 
utrzym anie rząd przeznaczył mu sto  lubli miesięcznie

W iino. (Tel. wł.) Rząd upatrzył na następcę po 
ks. Roppie sym patycznego sobie ks. K arasia  z Ż y to ­
m ie rza  i wszedł z nim już w pertraktacye. Biskup R opp 
je d n ak  o d m ó w ił fo rm a ln e g o  z rz ecz en ia  się  dyecezyi 
w ileńsk ie j. Na razie więc iząd poniechać musiał pla 
nów obsadzenia stanowiska, do czasu porozum .enia się 
z vY sq yk ui i c - p ■ i , ,

W iitio. (Tel. wl.) W rozkazie banicyinym wzbro­
ni'.,no ui.d-.upowi Roppowi pobytu w stolicach cesarstwa
1 v \o g Je  w granicach kraju Zachodniego (Litwy), Po-
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Ms*»chnie wyrok ten opinia miejscowa przypisuje de- 
nnncyacyom litwom anów. W Petersburgu zarzucają bi­
skupowi między innemi, że form ow ał „ k a w a ie ry ę  
po lską “ (! !) -

(Legenaa o kawaleryi pow stała oczywiście w wy­
obraźni denuncyantów i cara z pogłosek o ta .ideryach 
ko mych, któremi podczas wizytacyi kościelnych lud 
zwy czajeni w Polsce przyjętym biskupa * otaczai. —  
Prz Red.).

K a ta s tro fa  ko le jow a.
B erlin  (B. WoitTa;. Z Sosnowic donoszą, że w czo­

raj p rze d p o tu an ie m  'n a  ko le i w arszaw sk o -iw an g ro d z- 
kifcj pociąg  osobow y  w jech a ł na pociąg  to w aro w y . 
J a k  do tąd  ob liczono , je s t 18 zabitych.

■ S osnow ice  (TBK.). Podczas wypadku kole,owego 
zginęło 18 osób, a 20 zostało zranionych.

C h o le ra .
K itów . (Tel. wi.) D otychczas zachorow ało w Ki­

jowie 700 osób, zm arło 140.
Podziem na mina.

P e te rsb u rg . (Tel. w łh  O  kryta w tych dniach 
mina leży w odległości kilku kilom etrów odC arskiegoS ioia. 
W iadomość o tem, że znalez’onc tam podziemny kury- 
tarz, którym  przeprow adzono druty elektryczne, wywo­
łała na dworze wielkie zaniepokojenie. Policya utrzy 
muje, że mina prowadziła w prost pod limę kolei,.łączą­
cej Carskiej Sioło z Petersburgiem .

A resz to w an ia .
P e te rsb u rg . (Teł. wł.) Policya wciąż i w dzień  

i w nocy przeprowadza rew izye i aresztow ania. Aieszto- 
waną Am erykankę Valling na SKUtek interwencyi jej kon­
sula pusze .ono na w olność.

S p ra w a  o b sad zea ia  arcy b isk u p stw a .
P oznań . (Tel. wł.) D onoszą z Rzymu ze źródła 

autentycznego, że rząd niemiecki dotąd nie zrobił Wa- 
t hanowi żadnej propozycyi co do obsadzenia arcybi- 
s .upstw a gnieźnieńsko-poznańskiego. Kandydatura ks. 
.bjuzaryusza, FranciszKanina jest bajką. W W atykanie nie 
słyszano o tem
K rw aw e zajśc ie  w  S o lingen . W ydalanie ro b o tn ik ó w  

polsk ich .
K o;o .ia (Tel. wł.). W n as tęp s tw ie  za c iek ło śc i 

s tow in is iycznej p rzec iw k o  ro b o tn ik o m  zag ran icznym , 
dosz ło  w czora j w S u hngeu ie  do w alk i k rw aw ej z ro ­
bo tn ikam i k roack im i. D w u K ro a tó w  pad ło  tru p em  n a  
m iejscu, jed en  z o s ta ł c iężk o  ran io n y , a zn aczn a  li­
czba lżej rannych .

W ładz# m ie jscow e za rządz iły  z teg o  pow odu 
w ydalen ie  z g ran ic  p ań s tw a  w ielu  ro b o tn ik ó w  k ro - 
a .kich i po isk ich , za ję tych  przy  budow ie  tam te jsze g o  
d ,m iica  koi ej ow ego.

R ów nież i w  o k rę g u  ru rsk im  ze w zględu n a  
ni pom yśine k o n ju k tu ry  p rzem y sło w o -h an d lo w e , za- 
s. isu w aao  o s trze jsz y  sposób  p o s tęp o w an ia  w obec ro - 
bwtoikow po isk ich . Ju ż  z .w zęto  im w ypow iadać p racę , 
p rzez  co w iele  rodzin  poisK ich zn a jd z ie  się  w  p rzy ­
k rych  k ło p o tach .

W dniach najbliższych ma się odbyć wiele zgro-
- dzeń dniskich, na których naradzać się będą nad tem, 

J ik ie  s tan o w isk o  Zająć należy  w obec tych e k s te rm i-  
. a  y jnych za rząd zeń  w ładz

Z Frctncyi.
P ary ż  (JTBK.). Wczoraj zebrała się ponownie Izba 

deputowanych. Przewodniczący Brisson wniósł rezolucyę, 
ażeby wyrazić uznanie żołnierzom, prowadzącym  w Ma­
roku walkę w obronie kultury.

P ary ż  (TBK.;. Prezydent Faliieres przyjął wczoraj 
rosyjskiego ministra spraw  zagranicznych, lzwulskiego.

D żum a.
D iin k e rk a  (TBK). Dwaj majtkowie z okrętu „P ro" 

v ;nce“ , który przybył z Tunisu, zachorowali na dżumę- 
Całej reszcie załogi zastrzyknięto serum przeciwdżumowe-

- I I  *»s ■
B udapesz t (TBK.). Poseł Sasz wystąpił z partyi 

c.ezawistości.
-  LuDlana (Tel. wł.). „Slovenec“ donosi, że m iaro­

dajne czynniki chcą zbudować w Spaiato przystań wo­
jenną.

Na przyjęcie cholery.
W czoraj w południe — jak donieśliśmy już w po­

przednim numerze — odbyło się p o s ied zen ie  m iejskiej 
rady zarowia, zwołane w sp raw ie zarządzeń ce lem  za- 
D ezpieczenia m iasta  przed gro żą cem  niebezpieczeństwem.

Rada przyjęła wszystkie podane już przez nas po­
przednio wnioski nzyica dr. Legezyriskiego, ponadto zaś 
uenwaliła odnieść się do m agistratu z całym szeregiem 
żądań, dążących do poprawy stosunków i zdrowotnych 
w mieście.

1 tak. m agistrat ma odnieść się do dyrekcyi poli- 
cyi z żąaaniem wykazu niekoncesyonowanych hoteli, go- 
soód, pensyonatów i t. p. i podaać następnie te lokale 
d ‘ kładnym oględzinom i nadzorowi, ma poczynić jak 
na^energiczniejs-e kroki celem w prow adzenia w życie 
uchwalonych przez Radę miejską jeszcze 4-go stycznia 
1906 r „przepisów o utrzymywaniu porządku ■ czy­
stości wewnątrz nomów, na ulicach, placach i planta- 
cyach miejskich", tudzież „regulaminu dla dozorców 
r-jćtlności“ uchwalonego przez Radę miejską 14-go gruania 
19°5 , a które to  przepisy mają dotychczas zaiegać 
w namiest,. c.wie, dalej ma m ,ą -.trat od ..eść się o od 
powiedni zapas surowicy ochronnej od cholery, która

zwłaszcza służbę sanitarną, dozorców  chorych itp. może 
skutecznie chronić od zachorow ania na cholerę, a wreszcie 
w ystarać się o odpowiedni, na razie nieokreślony fun­
dusz, przeznaczony specyalnie na cele zapobiegania 
i zwalczania cholery we Lwowie.

W szystkie te wnioski przedstaw ione zostaną na 
dzisiejszem posiedzeniu m agistratu. Poza tem w p o ro ­
zumieniu z przewodniczącym sekcyi dobroczynności 
wniesie iizykat miejski na udzielenie 70 .000 kor. nad­
zwyczajnej dotacyi na urządzenie czterech stanowisk 
w mieście celem rozdawania UDOgim dziennie o 200  por- 
cyj zupy rumfordzkiej więcej, a ponadto  gorącej herbaty 
z mlekiem.

Przyjęte wczoraj przez radę zarow ia wnioski są 
w znacznej części tylko rozszerzeniem  zarządzeń, uchwa­
lonych już poprzednio jeszcze we wrześniu przez m agi­
strat na wr.iosek fizykatu, i w ciąga ubiegłych tygodni 
częściowo wykonanych.

I tak odniesiono się już do dyrekcyi pplicyL aby 
zaostrzyła istniejący obow iązek i zm usiła w łaśnciel ho­
teli zwłaszcza niższorzędnych, aby niezzwłocznie dono­
sili o przybyciu obcych gości z Rosyi, iak niemniej 
o każdym wypadku pojawienia się u gościa jakichkol­
wiek objawów choroby, policya zaś, aby ze swej stro ­
ny o wypadku takim zawiadom iła telefonicznie komisa- 
ryai. W myśl wydanych zarządzeń zawiadom iony w tej 
chwili lekarz miejski ma zbadać tego chorego i jeżeli 
wypadek budzi choćby najżejsze podejrzenie, ma wydać 
odpowiednie zarządzenie celem ścisłego odosobnienia 
chorego i osób, k tóre weszły z nim w styczność i za­
wiadomić o tym fakcie fizykat. Dalej wezwano w szyst­
kich właśc.cieli hoteli i zajazdów, do przestrzegania 
czystości pod zagrożeniem  dotidiwych grzywien i kar, 
zarząazono przepi o wadzenie oględzin sanitarnych wszyst­
kich hoteli, odniesiono się osobnym  okólnikiem do 
wszystkich lekarzy, wykonywujących praktykę lekarską 
we Lwowie z przypom nieniem  obowiązku donoszenia
0 kazdyrr podejrzanym  wypadku. P rzygotow ano dalej 
baraki epidemiczne na Janowskiem , zapewnione potrze­
bną iiOść środków  dezynfekcyjnych, a wreszcie rozpo­
częto akcyę celem usunięcia braków  i wadliwości san - 
tarnych w mieście, zwłaszcza ra  podwórzach i w d e ­
mach prywatnych. Na razie dokonywała tych czynności 
miejska stała kom isya sanitarna, w miejsce której, w myśl 
wczorajszej uchwały rady zdrowia, powołane być mają 
komisye sanitarne antychoieryczne w składzie analogi­
cznym., jak w r. 1905. Każdy podejrzany wypadek b ę­
dzie ściśle badany, a w tym  celu o trzym ał fizykat miej­
ski z namiestnictwa kilkanaście specyalnych puszek prof. 
dra Klemensieti icza, w których przesyłane będą nam iest­
nictwu ejekta cnorego, celem bakteryologicznego stw ier­
dzenia rodzaju choroby.

W ak c \i ochronnej niewątpliwie rolę najgłówniej­
szą odgrywać będzie ścisła kontrola nad em igrantam i, 
przybywającymi z Rosyi, zwłaszcza z okolic, w Których 
szerzy się cholera. Jest faKtem, że przybywają oni do 
Lwowa w znacznej stosunkow o liczbie, kontroia jednak 
jest niezmiernie trudna, przybywają bowiem pod opieką 
agentów  rozm aitych biur em igracyjnych, którzy przew a­
żnie umieszczają ich ■ w niekoncesyonowanych hotelach
1 z zasady ich nie meldują. Jedną z takich agentur biur 
emigracyjnych, przez k tóre przechodzi .,g ros“ em igran­
tów z Rosyi, jest agentura niejakiego W łodzimierza Po- 
diewskiego, mieszcząca się w domu przy ul. G róde­
ckiej 1. 89, II p. Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w takich 
niekancesyonwanych hotelach panują stosunki, urągające 
wszelkim wymogom hygieny. jeden  'ta k i hotel odkryto 
przed kilku dniami w ul. Rzeźnickiej i zastano w dwu 
niemożliwie bruanych, ciasnych izbach, m.eszczących się 
dwudziestu Judzi. Zadaniem władz policyjnych będzie 
więc zwrócić baczną uwagę na ageneye biui em igracyj­
nych i na te hotele niekoncesyonowane, na k tóre w zwy­
kłych czasach „przym yka się oko".

W czoraj n. p. dowiedział s.ę fizykat, że z Kijowa 
przybył do Lwowa onegdaj 21 izraelita Szmul P oru­
cznik. O tóż, jak stw ierdzono, bawił on we Lwowie k ró ­
tki czas, był w biurze okrętow em , a wieczorem odje­
chał w kierunku Krakowa.

NA M A R G I N E S I E .

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU.
Pewnego dnia można było wyczytać, w jednym z azien- 

ników następującą zagadkową noiatKę dziennikarską:
„Ubiegłej nocy ukradziono naszego burmistrza, szko- 

da niewielka".
Nazajutrz czytano:
(Sprostowanie omyłki druku). W numerze wczoraj­

szym naszego pisma na str. 3 w. 15 ma być nie, jak myl­
nie wydrukowano; „ubiegłej nocy ukradziono naszego bur­
mistrza", ale „ u b i e g ł e j  n o c y  s i r r a d z i o n o  n a s z e ­
g o  b u r m i s t r z a — s z k o d a  n i e w i e l k a " ,  — co n i-  
niejszein prostujemy.

Następnego dnia czytano
(Sprostowanie omyłki druku). W naszem wczorajszem 

"prostowaniu omyłki druku zdarzyła się znowu przyKra omył­
ka. Zdanie to  nm ODiewać:

„Ubiegłej nocy okradziono naszego durmistrza — 
szkoda niewielka".

Wiadomości bieżące.
-f- L in ia te le fo n ic zn a  do Wiednia była wczoraj wie­

czorem  i w nocy przerw ana.
-o- N am iestn ik  A ndrzej hr. Potocki wyjechał wczo­

raj wieczorem ao  Żywca. N am iestnik weźmie .uaział 
w powitaniu hiszpańskiej królowej matki Maryi Krysty 
ny, k tóra przybędzie dziś do Żywca w odwiedziny do 
sw ego brata , arcyksięcia K arola Stetana. Nam iestnik 
bęazie w Żywcu gościem arcyksięcia.

WsKutek wyjazdu odpada dzisiejsza (środow a) au- 
dyeneya u nam iestnika.

- h  F a łszyw a pog łoska . W ubiegłą sobotę kursowara 
po mieście pogłoska, że poseł dr. Małachowski zacho­
rował obłożnie w Wiedniu. Pogłoska ta —  jak się oka­
zuje —  była fałszywą, poseł dr. Małachowski bowiem 
bawi jeszcze w swych dobrach Dolina w Sanockiem,
gdzie zapadł na influencę, lecz stan o tyle się już po­
lepszył, że w przyszłym tygodniu wyjedzie do Wiednia.

-5- D yrekcya poczt d o n o s i, że z dn.em 1 listopada
t . ‘r. wejdą w życie następujące urzędy pocztowe;
w S i e d l i s k a c h  (pow. Rawa Ruska), których nazwę 
zm ien ia . się n? „Siedlisk? kolo Rawy Ruskiej" w celu 
odróżnienia od Siedlisk w powiecie przemyskim, których 
nazwę zmienia się na „Siedliska kolo Przem yśla"; —  
składnica pocztowa w S k a w i c y  tpow . Myślenice); —  
w R z e p i ń c a c h  (pow. Buczacz).

W Nowym Targu zaprowadzono slużoę listonosza 
wiejskiego przy urzędzie pocztowym.

-4- A nK ieta w  sp raw ie  ta ry f naftow ych . Przed kilku 
dniami odbyła się w Izbie handlowej i przemysłowej 
pod przewodnictwem w iceprezydenta Izby, Leopolda Ba- 
czewskiego, ankieta w sprawie ulg taryfowych dla prze­
wozu ropy, przeznaczonej do celów opałowych w kraju, 
jakoteż do eksportu za granicę.

W ankiecie tej wzięli udział, między innymi, człon­
kowie Izby handlowej i przemysłowej p, Karol Buber, 
Zygm unt Lewakowski, Herman Reich, Józef Schreier, 
Leonard Wiśniewski, seKretarz Tow arzystwa naftowego 
dr. Stefan Bartoszewicz, profesor Roman Załoziecki, 
inżynier Wacław Wolski, hr. Franciszek Zam ojski, dr. 
Gruszkiewicz, Plutyński, z biura Izby sekretarz ar, Ste- 
słowicz i w icesekretarz Tenner.

P rzew odriczący BaczewsKi, powitawszy zgrom a­
dzonych, wyjaśnił na wstępie przyczyny, które spow odo­
wały Izbę do zwoiania ankiety.

Referent, w icesekretarz Izby Tenner, przedstawił 
zg rom aazonym  spraw ę refakcyi, udzielonei przez mini­
sterstw o kolejowe na eksport 15.000 cystern ropy za 
granicę. Refakcya ta  jest wielce niekorzystna w p o ró ­
wnaniu z .stniejącemi już od dawna taryfam i wyiątko- 
wemi dla przewozu ropy do Niemiec, a i inne warunki 
tej refakcyi wcale nie ułatwiają korzystania z mej nawet 
przy obecnie tak niskich cenach targowych w kraju.

Nad spraw ą tą  wywiązała się obszerna, kiikLgo- 
dzmna, nader ożywiona dyskusya, w której wzięli udział 
niemal wszyscy uczestnicy anKiety, jakoteż przew odni­
czący p Leopold Baczewski i sekretarz Izby dr. Ste- 
słowicz. Dyskusya ta  dostarczyła nader cennego mate- 
ryału dla dalszego postępow ania w celu odwrócenia ob e­
cnego krytycznego położenia krajowego przemysłu n a ­
ftow ego i zakończyła się uchwalą, że należy się energicznie 
dom agać w ministerstwie kulejowem jaK najdalej idących 
ulg taryfowych dla przewozu ropy, przeznaczonej do ce­
lów opałowych w kraju, oraz dla eksportu ropy za 
granicę.

N adto zaznaczono, że dotkliwszą jeszcze klęskę 
dia przemysłu nattow ego stanów, brak cystern do p rze­
wozu ropy, wskutek czego należałoby wezwać rząd do 
dostarczenia znaczrneiczej ilości cystern, do zaprow adze­
nia osobnych pociągow ciężarow o-pospiesznydi dla tran­
sportów  ropy i próżnych cystern, celem osiągnięcia 
szybszej komunikacyi cysiern, wreszcie do wydatnego 
rozszerzenia siacyi kolejowych w Borysławiu, D rohoby­
czu i * Stryju, których urządzenia przy obecnei produkcyi 
ropy pod żadnym względem nie są wystarczające

Równocześnie uchwalili uczestnicy ankiety dom a­
gać się od Koia polskiego energicznego poparcia tycn 
postulatów .

In s tru k cy a  dla rzeźn ik ó w . N a podstaw ie § 52 
ustawy przemysłowej m agistrat wydał wczoraj pod g ro ­
zą skutków  prawnych następującą instruscyę dla rze- 
źnikdw i handlarzy m ięsa;

1. W szyscy rzeźnicy i handlarze mięsa obowiąza 
ni są  w swych miejscach sprzedaży umieścić na wido- 
tznem  miejscu cennik mięsa.

2. Cenniki musza byc przedkładane Urzędowi ta r­
gowemu miejskiemu do zatw ierdzenia.

3. Cennik ma obejm ować wszystkie gatunki m ię­
sa tak w ołow ego, względnie krow iego, jak cielęciny, 
baraniny i wieprzowiny.

4. W cenniku m uszą być podane ceny m aksym al­
ne; cen wyższych, aniżeli podane w cenniku, pobierać 
nie wolno. Cenniki na mięso ze sztuk bitych w rzcin . 
lwowskiej będą n? papierze blado-niebieskim, dla pro- 
wincyonalnego na białym

5. Tam , gdzie sprzedają m ięso prowincyonalne, 
ma to  być wyraźnym napisem „Spizedaź mięsa pro- 
w ineyonałnego" stale oznajmiane.

ó. Sprzeaaz mięsa z prowincyi, jako pochodzą­
cego z rzeźni tutejszej, jest stanow czo zabronione. Do- 
kładkćw  z kości lub m ięsa niewłaściwego dodaw ać nie 
wolno. D o mięsa liczą się jednak mniejsze kości, k tó­
re należą do składu odnośnego m ięsa (jak n. p. w roz- 
brattu  i ogonie) i k tóre nie dają się bez trudności od­
łączyć od mięsa w łaściwego. Kości szpikowe przeto, 
jako nie należące do tej kategoryi, nie mogą być uży­
wane za dokładki do mięsa. Kości te, jak również in­
ne części wołu, a m.unowicie w ątroba, pęcherz m oczo­
wy, nerki, podrób, serce, śledziona, płuca, pęcherz żół­
ciowy i krew , stanow ią osobny artykuł sprzedaży.

Za przekroczenie tych postanowień winni będą ka­
rani na podstaw ie § 131 ustawy przemysłowej.

1 Rzeczą więc publiczności jest nie dozwolić, aby 
w powyższycn kierunkach sprzedaw cy mię^a ią krzy­
wdzili; w razie zaś, gdyby względem kupujących -nie 
chcieli sprzedawcy mięsa stosow ać s :ę do owych prze­
pisów, należy zwrócić się w prosł z zażaleniem do miej­
skiego urzędu targow ego.



A „S Ł O W O  PO LSK IE" N r. 493 śroaa 23 października 1907,

-r- Ś m ie rte ln o ść  w e L w ow ie. W pierwszej połowie 
października b. r. zm arło osób 196. Z tego wskutek 
gruźlicy 43, zapalenia płuc 25, w aay serca 3, uwiądu . 
starczego 26, chorób mózgowych 5, chorób nerkowych 
4, chorób kiszkowych 36, raka 11, gorączki połogowaj 
1, Kiły (syfilisu) 1, influenzy 3, kokIuszu 1, szKarlatyny 
7, dyfteryi 3, tyfusu brzusznego 2, przypadkowej śmierci 
przez im iażdżenit podudzia prawego wskutek postrzału 1, 
przypadkowej śmierci w śk jtek  złam ania podstawy cza- 
szKi 1, przypad śmierci przez pęknięcie czaszki wsku­
tek przejechania 1, przypad. śm ierci przez zmiażdżenie 
między dwoma wagonami kołejowymi 1, zabójstwo przez 
ranę kłóią w brzuch 1 , sam ooójstw o przez postrzał 
w skroń 1 , z braku sił żywotnych 5, poronień 14, 
razem 196.

-r- J a .s tw o  w e L w ow ie. G rono jaroszów (wegeta- 
ryanów) naszego groau powzięło myśl założenia , ,Kołka 
jaroszów " w celu zbierania się, omawiania spraw na 
turalnego sposobu życia, tudzież zapoznania się z oso­
bami żyjącemu po jarsku i wogóle wymiany zdań w tym 
przeumiocie. Pierwsze zebranie ma się odbyć w po ­
czątku listopada; chcący wziąć udział w tern zebraniu 
panowie i panie zechcą podać adres swój do inżyniera 
Karola Ricntmanna, piać Bema 4 we Lwowie, celem za­
wiadomienia ich o dniu i miejscu zebrania.

-5- „O p ie k u n o w ie  ubog ich" otrzym ali w myśl o b ja ­
wionego życzenia wystawione orzez magistrat legityma- 
cye urzędowe, żeby mogli się niemi wykazywać przy 
pełnieniu swych funkcyi wizytacyjnych.

-4- T o w. w zaj pon .ocy  a rty s tó w  te a tru  m ie jsk ieg o  
oJoylo  onegdaj walne zgrom adzenie, na którem  preze­
sem towarzystw a w miejsce ś. p. Michalskiego, wybrano 
prezydenta m iasta p. Stanisława Ciuchcińskiego.

-4- K analizacya m iasta . Miejska Komisya kanałowa 
•wezwała prezydyum miasta, aby pozyskało kogoś do 
opracowania projektu kanalua^yi m iasta, z zastrzeże­
niem, że musi on być Dezwarunkowo Polakiem,

~  Z upa ru m ło rd zk a  wydawaną będzie tej zimy 
w Przytulisku B iata Alberta, w kuchni domu ubogich, 
kuchni dl3 ubog.ch izraelitów, a ewentualnie także w do- 
,v.;tac mającej * nowej kuchni ludowej '„K ato lick iego  
Związku kobiet polskich11. Purcya zupy podrożała z 9 
na 11 hal.

-4- S p ó r gm iny z  W ydziałem  k rajow ym . Komisya 
budowy kanałów  odniosła się do prezydyum miasta 
z żądaniem, aby w jaknajkiótszym  czasie wniosło zaża­
lenie. prz~ w proponowanem u przez W ydział krajowy 
pi-ogrn. w i robót około uregulowania głównych dopły­
wów |v '  wi .v obrąbie Lwowa. ’ *

-4- ą r . i t a u r a c y a  na W ysokim  Z am ku Sekcya 
finansowa Rady miejskiej przy sposobności odnowienia 
dzier_;»* v restauracyi na Wysokim Zamku uchwaliła re- 
2olucyę uo m agistratu, aby ze wzg.ędu na projektowaną 
budowę tramwaju elektrycznego na Wysoki ’ Zamek i 
połączone z tern niewątpliwie zwiększenie się frekwen- 
cyi Oiób na Zamku, rozważył kwestyę w ybudowania 
tam nowego budynku restauracyjnego z postępowe/ni 
urządzeniami i widokiem na miasto.

-ł- Z aw ody fo o tb a ilo w e o nagrodę Zarządu T. Z.
R. daty onegdaj w rezultacie spotkania „Laudy" z „ P o ­
gonią 1“ wynik zgoła nieoczekiwany. Za silniejszą słu­
sznie uważana „Pogoń 1“ doznała ze strony słabszego 
znacznie rzekom o przeciwnika przykrej Doraźki. Wynik 
z g J a  nieoczekiwany, ale nie przez wszystkich, ci bo ­
wiem, co bacznie śledzili „L audę“ w sobotniem  s ju tk a -  
ni i z „Pogonią II11, łatw o mogli dostrzedz, jak wielkie 
w grze poczynPa postępy i jak groźne zaczyna przeci 
wmkowi pokazywać pazury, tak, że staw ianie ho rosko ­
pu na pewne zwycięstwo „Pogoni I“ , zwłaszcza przy 
braku paru lepszych graczów, byłoby trocnę ryzyf.O- 
wnem.

Przeb:eg gry w pierwszej połowie z obydwóch 
stron jakby apatycznej, a w kombinacyach stanowczo 
niezdecydowanej, nie budził dużo intere s j, pom im o, że 
„Pogoń 1“ już w drugiej minucie zdobywa bramkę, za 
którą, także jedną bram ką (przez rzut karny), w 42 mi­
nucie odpłaca jej „L auda“. Druga połowa gry —  to  
cały szereg świetnych komDinacyj i btyskawicznych a- 
taków ze strony „L audy“ , której nie dość 1 skuteczną 
obroną przeciwstawia „Pogoń 1“ tak, że pierwsza w 16 
minutach zdobywa druga bram kę —  która razem z po 
przednio zdobytą, daje ostateczny wynik 2 : 1 na ko ­
rzyść „Laudy".

-4- D ezerterzy Z koszar przy ul. Kleparowskiej zbiegł 
wczoraj szeregowiec 95 pp. Stefan Soroka. Biedakowi mu­
siał się dać dobrze we znaki początkowy „abrychtunek“, to 
też umknął w mundurze. — Z Dębicy znów telegrafują, że 
zbiegł stamtąd szereguw itc Pregk 

-r- M łodociani złodzieje Z Nowosielicy telegrafowano 
wczorai do lwowskiej po lry i o przy trzymanie < woch zbie­
gów 18-letniego Chaima Elirlijha 1 17-letniego E^siga Ko- 
nota, któ izy  skradń 2325 rubli i zbiegli w kierunku Lwo­
wa. — Widać Lwów stanowi dobre asylum dla złodziei, 
kiedy wszyscy do niego uciekają.

-4- Z gubiono P. Marya W arcnałowska, zum. przy  ul 
Podwale 1. 7, zgubiła torebkę czarną a z nią 90 kor. ban-, 
knotami i óżne p .piery — P. An.alia Schapirowa, zona 
rabina w JRumunii, zgubiła na ul Słonecznej pugilares 
z 35 kor.

4- Znaleziono. Pan J H zam. przy ul, Panieńskiej, zło 
żył w policyi czarne etui z cyrklami, znalezione na ej uli­
cy . -  w Ry iku znaleziono metrykę chrztu Józefy Swow- 
skiej. — P Bukojemska złożyła w policyi zna.eziona to ­
rebkę damską z łańcuszkiem złotym wewnątrz i rozmaite- 
mi drobiazgami

□  P rzem yśl. (Kor. wł.) W i e c  m o s k a l o f i l s k i .
W poblizkiej wiosce Bolestraszycacń odbył się w nie­
dzielę 20 b. m. wiec, zwołany przez m oskaiotilów

Na wiecu przemawiał p. Paszkiewicz ze Lw ow a—

zdaje się — przyszły kandydat do  Sejmu powiatu
przem yskiego, naznaczony już góry przez partyę staro- 
ruską.

Na wiec przybyli również tut. „U kraińcy" w za­
miarze rozbicia wiecu, wzgl. zrobiena Dorby. N iestety
pobożne życzenia Ukraińców -  - z powodu rnaLj li­
czby —  spełzły na niczem. Z całego wiecu najcieka­
wsze były jednak interpelacye. Ukraińcy interpelowali 
np. przyszłego kandydata, dlaczego posyłają S tarorusin. 
swych synów do polskich gimnazyow, zam iast do ru­
skich. W odpowiedzi na tc wyjaśnił p, Paszkiewicz, że 
dzieje się to  dlatego, ponieważ ruskie gim nazya szerzą 
hajdam aczyzrę.

Posyłam  syna swego —  mówił kandydat —  do 
polskiego gimnazyum, bo się boję, aby fili syn w przystę­
pie złego humoru kiedy głowy nie rozbił talerzem , co 
si*1 często trafia między ukraińskimi studentam i. C hara­
kterystyczne i p raw dziw e!

B ó j k a  z p o l i e y a n t e m .  Olbrzym ie zbiego­
wisko wywołał zarobnik, jć ze f  Zając w poniedziałek 
popołudniu przy ul. Ratuszowej.

°odchm ieliw szy sobie, z a ta p ia ł  i nagabywał pize- 
choaniow. a aresztow any przez polieyarta uderzył go 
w twarz i zdarł mu „księżyc". Po długim szam otaniu, 
dopiero przy pom ocy trzech stróżów  bezpieczeństw a 
ubezwładniony wśród zbiegowiska, poszedł do „ula“ .

[2  T a rn ó w . S z a j k a  z ł o d z i e j s k a  p o d  k l u ­
c z e m .  Na żądanie policyi rzeszowskiej, polieya ta r­
nowska aresztow ała w lipcu b. r. niejakiego Hfcischa 
Banka, dezertera wojskowego z Przem yśla, jako podej­
rzanego o kradzież. Przy Banku nic nie znaleziono; 
to  też sąd tarnowski wydał go komendzie przemyskiej. 
D op.ero po dłuższym czasie przyszła wiadom ość z Prze­
myśla o Banku do tutejszej policyi. W edług doniesienia 
Bank miał zrobić zwierzenie swemu kc ledze Lówenstei- 
nowu, jakooy posiadał znaczną ilość srebrnych przed­
miotów, które przechowywali jedna pani wojskowa i jakiś 
żydek Icek N. Polieya tarnow ska powzięła uzasadnione 
podejrzenie, że panią wojskową jest żona profosa Uima- 
na, zaś Ickiem n.ejaki Icek M itteidorf.

" Sprow adzono Lówer,Steina do T am ow a i zroDiono 
rewizyę, której rezultatem  jest znalezienie wielu srebrnych 
rzeczy. Znaleziono -  nadto  list od Banka z żądaniem 
pieniędzy, który to  list bardzo obciąża Ulmanową, i klu­
czyk. O dbyto nadto jeszcze dwie rewizye, jedną 20-go 
b, m., drugą wczoraj. Połów  był przepyszny. Tajem ni­
czy kiuczyk zaprowadził policyę do kom órki, w której 
odkryto duży worek srebrnych rzeczy, oraz 23 sztuki 
srebrne, ukryte w słom ie. Profosow ą i małżunków Mittel- 
dorfów natychm iast aresztowano. Jest nadzieja, że 
z uwięzieniem wspomnianej banay ustaną wreszcie k ra­
dzieże tak w Tarnow ie jak w okolicy.

K r a d z i e ż .  Onegdaj pewnemu żydkowr w je­
dnym podrzędniejszym hoteiu skradziono kwotę 380  kor 
Ponieważ niejaki Porębski zanadto hulał po szynkach 
i szafował pieniędzmi, aresztow ano go i zabiano mu 
całą gotówkę, której Porębski nie utracił. P ieniądze te 
pochodziły z kradzieży. ■

C p M iT ie te r iL  iue5e< .r* l* sr iex n e  fz ODserwato-
ryum astronom . Potitecrmikij v, i .  22 paźaziern. b. r.:

nazina 
i (Czas 
'\vov^ski)

Ganie­
nie 

w mm.

Tempe-
ratar«

C.
Wiatr

Opad Tamperatiira

(s. - np)
Stti-

nłt*ia

7 rano 
2 popoł. 

wiecz.

7 4180  
74T75 
74. -20

5-6 
, 14-2 

7-5

SE3 
SS33 

SE3 ,

'

j o-o 14 6 44

Uwaga: Pogoda.
Prognoza na dziś, Pogoda.

W  isdom ośei giełdowe.
T arg  n ierogacizny .

Oryginalny telegram  Jozefa S ab o n k y ’ego i Synów 
Wiedeń S t. A4arx.

W iedeń , 22 października.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem  15.922 
sztuk świń, między temi 8035 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 111 do 114 h., za galicyj­
skie m łoae świnie 70  do 112 h. za kilogr. żywej wagi.

D epesze z ta rgu  p ien iężnego .

Wiedeń, ania 22 październ. Kursy giełdy wiedeńskiej - 
Losy a) orocentow e.- Austri ackiego Zakładu kredyt, i oolig. 
p. z r. 1880 ,3 proc. ?71 50, Austr Zakł. Kred. z b. op, z -. 
1889 3 proc. 2Ó95C, Towarzystw, żeglugi na D un^u  100 
ń  m. k. 4 proc. 255‘- Węgierskiego Banku hip. po 100
i i  4 proc. 244 25, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. 4 pr. 
97'—, b) oezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica) > zł. 
1960, Zakładu, kred. ula nandlu i przemysłu po 100 zł. 
444 —, Clary zł. 40 m k. 154'—, Pożyczka m. Insbruku 
5 zł. 91'—, Losy m. Krakowa 20 zł. 9050. Pożyczka m 
Lubiany 20 ił. 61'—, Ofen 40 zł. 225'—, Paiffy 40 zł. n. 
konw. 194'50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45‘50, 
Czerwonego Krzyża węg tow. 5 zł. 26'40, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67-—, Sal me 40 zł. nv. k. 227 —, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 84-50, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 183'10, Losy komunalne m. VI icdnia z r. 1874 
4 8 8 '- .  ,

Berlin, d. 22 październ. Banknoty austiyackie 85'25, 
Spirytus —'—.

Paryż, d. 22 październ. Trzy procentowa renta 94 15, 
mąka 32'10. U sposobienie:

F rankfu rt, d. 22 pażdzle n. Austr.kred. l9 s -40, Koleje 
Dafistwuwe — , Disconto 171-70, Laura —'—, Alpiny 
— , Usposobieni :_____________________________ ________

W ied eń ., d 23 październ. Zamknięcie u. czorajszej gieł­
dy potołuoniow  ei no.owano; . .keye austr. Zakładu kuedy- 
tow go o32'75, kkeye w ąg ier. Zakiauu kreovt 741 - Akcye 
Anglo janKu 293*50. nk'.ye UnToapąnku 533 50, Akcye Lin- 
derDanku 417*50, Akcve Bankvertinu 527-25. Akcve Boden 
credit 1002 —, Akcye gal. Banku hipot. 569'—. Akcye 
solei państwowych ó53‘—, nkeye kolei południowej 14927 
Ancyc Tramway A. — —, P — Akcye KoKi E lbstba1 
42J *—, Akcye korni póło 5170—5210, Akcye kolei c*;™. 
553'— Akcye Alpiny 600-—, Atccy Rima Muranyf ’4 ’ -0, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2642*— silnie A K cye  Fabryki broni
452'------ , Akcye tur. tytoń. 403"— AKcye galic. KJJpac.
I ow. nafi 540-------•—, Oblig. węg. ind. 92'4ó Renta ma­
jowa 95*80., Austr. Renta kó?onowa 96’— Węg. Ren* ko­
tonow a 92-45. Si I Listy Tow. kred. ziem 94-35, 4 proc. 
listy Bai.ku hip. 95’ , płacono 4V» proc. i.Sty Banku h ipo t 
99'40, 5 prcc listy Butiku hipoteczn. 110'—, 4 proc, Itsty 
Banku kiai. 95*— A*/*0/1' listy Aark kra;. i00-— 4 proc
komunalne obngacye Banku sraj. y8 —, OoLgacyc propi- 
uacyjne 98"—. 4 pro. Gal. po i. kraj. z 185nr. 95 40,4 prc. 
pożyczka miast? u w o w i 94'40, Losy tureckie i8350, Mark. 
117'35, Ruble 254'—, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionbank — . Kole.e. —'— ros. 5 pioc. 
pożyczna 1906 86 20 - • '

Usposobienie
W ieaeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołudniowej pa­

nowało z początku silne i póaniecc e ispo:obienie, pó­
źniej zaznaczyło się znaczne osłabienie „uiw W  ł powodu 
niepomyślnych wieści z Budapesztu. Giełda połuGtiowa 
okazała Ogólne przygnębienie wobec podwyższenia dyskon­
ta w Londynie.

Be 'lki_, d, 23 pazdziern. Przy zam kuięcif wczorajszem 
giełdy: Kredyty 19&75, Staatsbamiy 140*— Disconto Co 
mandit 171 * Berlin. Tow. bandl 154-75 i^iu 'a 225'—, Bo 
huntery 2G3'75. K"lej pOiUdn. wscnounio-giuska — Ru-  
bel za got. 216 60, Kolej w«rs2 ,-wied. —*— Kolej mo­
rza śródziemneg — — Kolej Meriuionalna 128 75, Los; 
tureckie 14ł 28 Renta włoska —•—. „Harpener" kopalnia 
węgla 203 25, Kolej Mai >nburg-m ław ka — —, Konso ida- 
cye — Lomba r d  2»90, Kolej Henry — v emitcki‘ 
bank narodowy 119 75 Kanada Proferred 156 75, Ancy* że­
glugi namburskie.i 127—, Kurs warszawski —’—, Hut? 
. Donnersmark* 299'50 3lj.3 prc renta rosyjska z r. 1894
—.—, 3 8 prc. renta rosyjsK? Ó8T0 4 prc. renta rosyjska 
z r. 1902 77'30, 4‘/a prc. renta rosyjsK? z 1V05 92'9C 
Rheinische Stahlwerk : 172 25, Gelsenkirchen 19ó"—.

B c r l i u  d .23 październ. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska enta koronovra — , A usf. akcyt, kre 
dytowe 198 70, Staat: wahny 140—, l.urnbaidy 28 90, Di­
sconto Comaiidit 17P50 Ruble 216‘60 

Tendencga: przyjazna.
r r u K l U t ,  1.23 październ. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Au=trvacka renta papiero. c  Austr. renta
srebrna 97-o0, Austr. renta 97'30, Austr. akcye kre­
dytowe 19W3C, Staatsoa] v 140 40, Lomoardy 28"90 4-prOc. 
austr. renta Koronowa 95'70.

Tendencya: spokojna-
l

Targ zbożow y I tow arow y.
B .  e s  72 pażdzitrn. Pszenica na kwiecień 1905 r.

od 12-71 do 12-72 Pszenica ta  maj o v  uo — —.
Pszenica na październik od 1196 do 11 97. Zyto na kwiecień 
1908 r. od 11'87 do 11 ^8 śyto na październik od 1’ .25 
do 11-26, Owies na kaieciefi 190f r. od 8’57 ' do 858, 
Owies na paźdź. od 7 8y do 790, Kukurndz? na wrze­
sień 0 — do O-—, kukuruaza na Gerpień od O"— do 0 '—. 
kukutddza na maj 1908 r. od 7A0 ju  7 11, Rzepak na maj 
190& T— do 0 —, Rzepak na wrzesień od 0-0C dc P'00 

Pogoda : piękna. ,

Spraw ozdanie tygodniow e izby handlowej f przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów w e  L w ow ie

od 14 do 20  października 1907

bez opłaty aKcyzowej. —  W aluta koronowa,,

- Ceny za 50  kilogram ów :

Pszenica od 11 '75  do 11 "90, Zyto od I D —  do 11 '30 , Ję­
czmień browarny od 7 '75  do 8 '15 , jęczm ień Pasiew- 
7*—  do 7 '50 , Owies 7 10 do 7 25, Hreczka »— •—  
do — •— , Kukurudza 8 25 do 8 '5 0  P roso  — •—  do 
— *-, G roch do goiow . 9 '75  do 1 0 'i5 . Groch pasłew. 
7 '—  do 7 '5 0 , Soczewica — — do — •— , Fasola — •—  
do — ’— , Bobik 6 '35  do 6 'ó 0 , Wyka 6 -50 do 6 75 
— •— , Koniczyna czerwona 7 0 -—  ao  75'^— , K o ń cz y ­
na Diała 42 30 do 48 3 0 ,,  Koniczyna szwedzka 7 0 '—  
do 8 0 '— , Tym otka — ' —  do — •— , Anyż rosyjski 
— •—  do — *— , Anyż płaski — •—  do — •— , Rzepak 
zimowy 16 '15 do 16*55, Rzepak letn: —*•—  a o  — •— , 
Rzepik zimowy — •—  do — •— , Rzepik letni — •—  Jo  
— •— , Lnianka 11-—  do 11 '25 , Nasienie lniane 11' — 
do 1 1 3 5 , Nasienie konop. 10 '35  do 10 '55 , Chmiel 5 0 '—  
do 65"— , Konopie — 1—  do — •— , Len — •—  do 
— •— , Wełna — •—  do — •— , Potaż drzewny — •—  
do — •— , Potar słom iany — •—  do — *— , Miód —  
do — ’— , Masło — •—  do — ■— , Łój — ■—  do — *— , 
Nafta zwykła 13-— do H " —*, Nafta salonow a 15*—- 
do 1 7 '— , Wosk ziemny — ;—  do — ■— , P łótno — 
do — '— .S k ó ry  surow e — •— d o — *— , Spirytus 56*60 
ao 5 7 '— . Soirytus nadkontyngent. (ekskontyn.) 36 '65  
do 37 05.

„ o j c  z n w A *
T ygw duik t a n y  dla la d a

kosztuje wraz z przasyLtą pocztow ą rocznie 4  to r . , 
kwartalnie 1  kor.

—  wychodzi w  K rakowie aa kazaą  n iedzielę —■ę, \ - - N
Wszyscy prenum eratorowie „Ojczyzny* otrzymają nadto 
z początkiem listopada • zupełn ie bezpłatnie kalcndai? 

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
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